Mój tata jest niepoważny, 
ciągle się ze mnie śmieje. 
Kiedy ja mówię: – Wciąż rosnę! 
On mówi: – Skąd, ty malejesz! 
Nie lubisz kaszy na mleku, 
zostawiasz ser i warzywa, 
więc wcale nie rośniesz, nie tyjesz, 
tylko wciąż ciebie ubywa! 
Staniesz się taki malutki, 
że w krasnoludka się zmienisz,
będziesz się kąpać w akwarium 
i drzemać w mojej kieszeni. 
Nie pójdziesz na spacer z pieskiem, 
tylko z chomikiem lub z myszką. 
Ja na to: – Dobrze, tato, jutro na obiad zjem wszystko.
 Ale ty razem ze mną chrup marchew i sałatę, 
bo jak się zmienię w zająca, 
chcę mieć zająca – tatę.
